Niewiele zwierząt- zarówno prawdziwych, jak i fantastycznych- tak bardzo zawładnęło ludzką wyobraźnią jak jednorożec. Odkąd to obdarzone jednym rogiem zwierzę zostało po raz pierwszy opisane ponad dwa tysiące lat temu przez greckiego lekarza Ktezjasza, ludzie pisywali o jednorożcach, malowali je, rzeźbili, a nawet na nie polowali - nie przerywając ani na moment dysputy, czy one w ogóle istnieją. 


Według Ktezjasza jednorożec pochodził z Indii. Był mniej więcej rozmiarów osła, miał ciemnoczerwony łeb, biały tułów, błękitne oczy oraz pojedynczy róg długości około pięćdziesięciu centymetrów wyrastający z czoła. Róg ten był biały od podstawy, czarny w środku i czerwony na końcu i miał pewną zasługującą na uwagę cechę. Otóż odcięty od właściciela i przerobiony na naczynie chronił każdego, kto z niego pijał, od trucizn, drgawek i padaczki. O takie naczynia wszelako nie było łatwo, gdyż szybkość, siła i gwałtowny temperament jednorożca czynił schwytanie go niemal niemożliwym.





